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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
j i Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp. kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
WKRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zdr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Expedyovi CZASU przy rogu Szeze- 
pańskiej ulicy Nr. 369, ; 
Pieniądze przesyłsję się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyj Ozasn * vraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


Kraków d. 21 lipca. 

Gdy ! 
mieszkańcy miasta Krakowa dnia 18go b. m. 
dotknięci zostali przez złoczyńców podłożonym 
był, przeto dla zaspokojenia publiczności oznaj- 
mia się, iż w tćj mierze tak przez sąd karny 
krakowski, jako też i przez Radę miejską, na- 
wet częściowo i w Sam dzień wszczętego poża- 
ru, z osobami 0 tę zbrodnią posądzonemi, śledz- 
two przepisane natychmiast rozpoczętćm było; 
lecz że do tych czas żadna okoliczność tę wieść 
uzasadniająca wykrytą nie została. 

Pomimo tego jednak władze miejscowe nie 
przestają czynu tego najstarannićj dochodzić, a 
skoro wina udowodnioną będzie, niezawodnie 
wedle wszelakićj surowości prawa ukaraną z0- 
stanie. 

Z c. k. KKomisyi Gubernialnćj 

Kraków dnia 20 lipca 1850 r. 

Andrzej Ettmayer „de Adelsburg , 
C. K. radzca ministeryalny. 
En ków 0 like A 

Dzięki Opatrzności dzień dzisiejszy prze- 
minął spokojnie. Przez całe rano i po potaa 
wyrzucano niedopalone belki, pułapy, deski, po- 
piół itp. z kamienie mianowicie tych, które Z 0- 
caloną częścią miasta graniczą. Gdzie tylko po- 
kazał się płomień, śpieszyły na ratunek sikawki 
i wozy: z wodą, w większym niż wczoraj po- 
rządku. Pomiędzy ratującymi najwięcćj widać tej 
: anej anlodzi akademickićj, która nie- 
poprzestając już na obronie gmachów uniwersy- 
teckich, na wszystkich miejscach zagrożonych 
pićrwsza SIĘ pokazuje. Żołnierze „pomimo trzech- 
dniowćj bezsenności, równie gorliwie pracują, a 
starozakomni szezególnićj od zachodu słońca czyn- 
ni się okazują. Około godziny 7 wieczór w kil- 
ku miejscach prawie jednocześnie pokazały się 
płomienie: najprzód w kamienicy Rappa na sto- 
larskićj ulicy, na tyłach w kamienicy Wielanda 
w rynku, przy ulicy Gołębićj w podle kamienicy 
p. Siemieńskiego, ale najmocnićj w gmachu Sta- 
rostwa grodzkiego. Ognie te, wewnętrzne, za nie- 
małą pomocą sikawek, staraniem jenerała komen- 
derującego z Miechowa sprowadzonych, w krót- 
kim czasie ugaszono. WW bliskości Starostwa 
pokazały się płomienie w jednćj z kamienic na- 


przeciwko Franciszkanów, w kaplicy Franciszka- 
nów i w biskupim pałacu; — ale i te bez trudno- 


ści przytłumiono. Dłużćj pracowano nad domem 
p. Schmidta, gdzie dwa pia ocalały, ale trzecie 
mianowicie od tyłów ciągle jeszcze groziło nie- 
bespieczeństwem. Późnićj w wieczór zajęło. się 
znowu drugie piętro w kamienicy Działyńskiego 
w rynku, i powtórnie w widermachu u Wielan- 
da. Do tćj chwili (godzina 12 w nocy) wszyst- 
kie usiłowania skierowane są ku ostatecznemu 
stłumieniu pożaru w tych dwóch domach, które 
bez tego groziłyby reszcie rynku niebezpieczeń- 
Se go Rój wieczór zebrało się grono o 
inie Se Zor zebr. - 

aka a = JW. Arturowéj hr. Potockiéj, 
w celu naradzenia Się względem sposobów ulże- 
nia nieszczęściu współobywateli , tal straszną do- 
tknietych kleską, i zawiązawszy Się wW komitet 

9 kzówikidnicii «ze hr. Potockićj, posta- 
pod przewodnictwem tejze ". Jé kk sA 
nowiło wydać uwiadomienie 1 © AA DOS EB 
ciół ludzkości wszech krajów, które ponizej u- 
mieszczamy. 
Nr. 2 Dz. Kom. 

UWIADOMIENIE. 


: jerani = zowa! Tysi , > 
W celu naczelnego kierunku raz, zbierania do~ | Krakowa! Tysiąc okładem ro 
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Kraków 21 Lipca, — Niedziela. 


mieszkańców miasta Krakowa pogorzelą dotknię- 


wieść sięirozeszła, iż pożar, którym |tych; drugi raz, proporcyonalnego takowych w 


swoim czasie pomiędzy poszkodowanych rozdzia- 
łu, zawiązał się w dniu dzisiejszym Z wiedzą i 
upoważnieniem Wysokich Władz Rządowych 
miejscowych, Komitet pogerzeli miasta Krako- 
wa, do składu którego uproszonymi zostali : 
Pani Zofia hr. Potocka, Obywatelka Miasta 
Krakowa na prezydującą. 
Pan Wincenty Kirchmajer, 0.M.K. na vice- 
prezydującego. i 
"Na członków zaś: 
Pan Franciszek Bulikowski, Dr. M. 0. M. K. 
Pan Antoni Czerny, 0. M. K. 
Pan Eugeniusz Chrząstowski, O. krajowy. 
Pan Franciszek Salezy Gawroński, 0. M. K. 
X. Adam Jakubowski, Rektor Zg. XX. Pi- 
jarów. 
Pan 
Pan 
Pan 
Pan 
Pan 


Ludwik Kuczyński, Prof. Uniw. Jag. 
Józef Kurowski, 0. M. K. 

Leopold Lipiński, 0. M. K. 
Józef Majer, Rektor Uniw Jag. 
Hilary Meciszewski, 0. M. K- 

Pan Karol Kremer Bud. M. K. 

Pan hr. Leon Rzewuski, O. M. K. 

X. Antoni Rozwadowski, K. K. K. 

Pan Fryderyk Skobel, Prof. Uniw. Jag. 

X. Macićj Wójcikowski, kapelan przy K.K.K. 

Pan Teofil Zebrawski 0. M. K. 

Bióro Komiteta pogorzeli Miasta Krakowa, do 
którego wszystkie dary na cel powyższy prze- 
znaczone, tudzież wezysikio: listy i koresponden- 
cye tegoż celu dotyczące, adressowane być maj 
AINE à u 24 Krakowie w domu Potockich ek 
Głównym Rynku pod L 340. — 

O czóm dobroczynną publiczność niniejszem za- 
wiadamia się. 

Kraków 20 lipca 1850. | 
Zofia hr. Potocka, Prezydująca. 
Wincenty Kirchmajer vice-prezydujący. 
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KOMITET POGORZELI M. KRAKOWA 
do 


Przyjaciół ludzkości wszech krajów i narodów. 

Zawistne i niczém jak SIĘ zdaje nieprzebřaga- 
ne przeznaczenie, dotknęło nową klęską; staroży- 
tny Kraków .— Co do ilość! połowa prawie wnę- 
trza miasta, eo do jakości, SAma treść jego, bo 
celne gmachy, pomiędzy niemi cztery kościoły i 
głowne składy jego małego handlu i przemy słu, 
stały się pastwą płomieni! — To co gdzieindzićj 
byłoby tylko dotkliwą rana, Którąby zasoby szczę- 
śliwej przeszłości i nadzieje pomyślniejszćj jeszcze 
przyszłości z łatwością zagoić mogły, to samo 
staje się zabójczem w Krakowie, gdzie przeszłość 
nie dozwoliła zgromadzić sił potrzebnych do spro- 
stania takiemu nieszczęściu * a przyszłość także 
w ręku najwyższego będąca, nie zapowiada jak 
nateraz zmiany dość spiesziej i krzepiącćj, żeby 
się na nićj godziło opierać nadzieję, iż z podo- 
bnego upadku, nieszczęśliwe to miasto wydźwi- 
gnie! Z gruzów, w jakie 80 ostatni pożar zamie- 
nif, Kraków o własnych siłach pewnie nie wsta- 
nie więećj!.. i jako miasto, Z"Zec się musi istnienia, 
jeżeli mu nie przyjdą w pomoc, wspaniałomyś|- 
ność życzliwych Rządów 1 dobroczynność za- 
cnych ludzi. 

Do wspaniałomyślności téż pierwszych, do szla- 


į chetnego zaś współczucia drugich, ucieka się i od- 


zywa podpisany Komitet W imieniu pogorzelców 
zin mieszkańców, wy= 


broczynnych składek ofiarowanych ku wsparciu | zutych prawie z wszystkiego, bo pozbawionych 


Rok 1850. 


trzyjmują się 


OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego rodzają, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Za opłatą 4 $ 
»d wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po $ 
groszy następne po 3 grosze. F 


Listy 
nie fřankowane nie przyjmują się. wyjąwszy 04 stełych 


nieledwie odzieży, kilkuset właścicieli domów i 
handlów przyprowadzonych do żebractwa, bo nie- 
zdolnych zdobyć się nawet na koszt uprzątnienia 
gruzów dawnćj swćj własności — oto są man- 
danci, w imieniu których komitet działa — dla 
których o wsparcie uprasza! Niech ci, których 
szlachetne serce bije przyspieszonym biegiem na 

widok nieszczęścia bliźniego; niech ci, których 
dłoń szezodrobliwa, otwartą jest zawsze, gdzie 

idzie o ulgę rzeczywistćj i niezasłużonćj nędzy, 
pospieszą w miarę wielkości klęski, i w miarę 
możności własnej, z pożądaną dla nieszczęśli- 
wych pomocą; a Komitet przyjmując z wdzięcz- 
nością wszystko, co tylko szlachetni dawcy dal 
dotkniętych nieszczęściem przeznaczą, złożone 
dary pomiędzy potrzebujących z troskliwą su- 

miennością rozdzieli. 2 

Czyniąc niniejszą odezwę do wszystkich ludzi 
szlachetnych i miłosiernych, bez względu na ich 
krajowość, na ich stan i pochodzenie, Komitet 
jest tego przekonania, że przemawia do tych lu- 
dzi zacnych i myślących, którzy pamiętni, że to 
w Krakowie nauczał niegdyś Kopernik, i że to 
miasto niemałe przed laty wedle cywilizacyi 
europejskićj położyło zasługi, policzą mu je dzi- 
siaj na rachunek obecnćj potrzeby!. i ną wykre- 
slenie go z grona starożytnćj rodziny znakomi- 
tych miast europejskich — pozwolić nie zechcą! 

Dary wszelkiego rodzaju, bądź w gotowiźnie, 
bądź w odzieży i bieliźnie, przyjmuje Komitet 
pod adresem: „Do Komitetu pogorzeli miasta 
Kratowa, w Krakowie w domu Potockich 
przy Głównym Rynku pod L. 340,“ i o ode- 
branych ofiarujących przez pisma publiczne za- 
wiadamia. Kraków d. 20 lipca 1850 r. 

Prezydująca w Komitecie Zofia Potocka. 
Wincenty Kirchmajer Vice-Prezydujący. 
raków pea. 

Powiedzieliśmy już, że wierzyć niechcemy, a- 
by się między nami znajdować mogli nędznicy, 
którzyby bądź z osobistćj zemsty, bądz z innych 
pobudek podkładali ogień i tysiące rodzin na osta- 
tnią wystawiali nędzę. Wprawdzie zaprzeczyć 
się nie da, że są pewne poszlaki, — ale po 
większćj części wątłe i niedostateczne, jakkol- 
wiek na pierwszy rzut oka wydają się być sta- 
nowczemi. I tak pokazało się, że człowiek którego 
wczoraj przed rozjątrzonym tłumem zaledwie ocalić 
zdołano, nic nie miał przy sobie podejrzanego; 
tylko” po pijanemu groził ana” OESS że 
mu dwa jego domy spali, za co tenże kazał go 
przytrzymać i na odwach odesłać. O 12 wno- 
cy usłyszeliśmy krzyk w mieście, i wkrótce spo- 
strzegliśmy człowieka uciekającego i innych za nim 
goniących. Przytrzymano go w ulicy Floryańskićj 
i sprowadzono do przecznicy Š. Jana, dla zre- 
widowania — nie się nieznalazło — wre latar- 
nią szukano po ziemi i wzdłuż ulicy a. piasku 
odkryto nieco prochu — czego sami by w. boskie 
kami. Inne jeszcze faktaj na domu "vo zickich 
w Rynku rubryką czerwoną + agi kamieni- 
ca 2, ana domu pana pee p. także w Ryn- 
ku przy ulicy S. Jańskićj, qr rubryką czyta- 
liśmy napis: podkał o a W ogródku 
na tyle kamienicy par arenski znalazł 18 ła- 
dunków zlotkami, które mieliśmy w ręku, Wszy- 
stko to jednak niczego Jeszcze niedowodzi — owe 
napisy mogą być poprostu niewczesnym i zł0- 
śliwym konceptem, a ładunki może od lat kilku 
leżały na miejscu, gdzie je dziś znaleziono. 

— Przy gaszeniu ognia w-kamioniey p- 
| czyńskićj odznaczyło się szezególniéj wóch ofi- 
| cerów 0d pułku Mazzuchelli, z których jeden wśród 


2 


ratowania wpadł po pas w zarzewie i ledwie go 
ocalono; pan  Wintuszka urzędnik ze starostwa 
przez całą noc z Z0ma ludźmi bronił” dachu na 
kamienicy p. Seiferta. —  Nadporucznik Kail ad 
pionierów i kapitan od inżynierów, którego nie- 
wiemy nazwiska, tudzież aadytor pułkowy pan 
Sateliocal zasługują na zaszczytne wspomnienie. 
Wywiałkowski (drukarz), w domu pani Wojna- 
rowskićj gadanie się przyczynił do ugaszenia 0- 
gnia. — Niezmordowany Kurowski i dziś by? 
wszędzie, gdzie -większe groziło niebezpieczeń- 
stwo.-— Dowiadujemy się, że 15 policyantów jest 
rannych, a jeden zabity, trzy kompanie żołnierzy 
zniszczyły ze wszystkiem ubranie, Kilkadziesiąt 
ludzi, którzy przez cały dzień pracowali w domu 
pani Mączyńskićj, wróciwszy do koszar, mocnych 
dostali wymiotów. — W ciągu dnia wczorajszego 
aresztowano 0 rozmaite przestępstwa 36 ludzi. 

— O godzinie 5ćj wieczór rozdano przed o- 
berżą Knotza 800 bochenków chleba, które pan 
Maurycy Potocki przywiózł z sobą z Zatora. 

— W Starostwie Grodzkiem wszystkie papiery 
spłonęły, wyjąwszy obadwa bióra paszportowe, 
(Fremden- i Meldungs-bureau). 

— W ulicy Grodzkićj kamienica pana Louis 
wpodle kamienicy Działyńskiego, chociaż oto- 
czona ze wszech stron pożarem, ocalona została, 
a w kamienicy p. Schmidt tylko trzecie piętro i 
tyły zgorzały, chociaż domy sąsiednie spaliły 
się ze szczętem. ; : i 

— Księża Dominikanie urządzają na jutro w nie- 
dzielę nabożeństwo w jednym z krużganków ko- 
ścioła. 

Nadesłane. Qile smutne i okropne nieszczęście 
dotknęło nasze miasto, o tyle wydziwić się nie 
można obojętności, wielkićj części mieszkańców, 
którzy podczas gdy pożar grozi na nowo niebes- 
pieczeństwem, zasypiają spokojnie nie udzielając 
ratującym biernćj nawet pomocy jako to: osek, 
wiaderel i koni 


od L koni. : 


e e TESA WCT Si " 
chłopi ż wsi okolicznych ratują miasto. -— Pare 
set ludzi, wozy, beczki, osęki, wszystko to z Ka- 
zimierza— z największym poświęceniem i odwagą, 
pod kierunkiem kilku radców miejskich, bronią re- 
sztę miasta od nowego zniszczenia. — Obywatele 
i mieszkańcy śpią, a nieczułość ich zawstydzają 
ludzie, którzy nie mając żadnego albo bardzo mały 
interes, narażają życie swoje na niebespieczeństwo. 
Widziano kilkadzidsiąt chłopców żydowskich 10 
do 14 letnich, którzy upadając pod ciężarem ko- 
newek z wodą, dostarczali wody do sikawek. — 
Z chrześcian tylko kilkunastu akademików i co- 
kolwiek czeladzi rzemieślniczćj z całą duszą spie- 
` szyli w pomoc chwalebnym usifowaniom Izraelitów. 

— Z radców miejskich odznaczyli się niezmor- 
dowaną czynnością: PP. Brudzyński, Rutkowski, 
Krzepicki i Markusfeld ; — z mieszkańców Kra- 
kowa: Wąsowicz spritzmajster, Jan Qyngajst 
czeladnik krawiecki, Patelski, Kurowski malar- 
oraz kilku uczniów uniwersytetu; — z starozakon- 
nych wszyscy. 


poza łk 


etegi A 
_ Przegląd polityczny. 


Nota ministerstwa pruskiego względem unii, rozpoczę- 
ia wojna ze Szleswikiem, zaprowadzenie monopolu tyto- 
niu w Wegrzech, a nareszcie dymisya [zm. Haynaua, oto 
przedmioty które zapełniają kolumny wiedeńskich dzien= 
ników. SDS c 

Katastrofa miasta naszego w obec którćj zostajemy, nie 
przewidując jeszcze jak dalece obmyślone środki, nie- 
szezęściom i nędzy zapobiedz potrafią, i szezupłość pi- 
sma niedozwalają nam w każdćj rozszerzać się materyi. 
Zostawiając swobodniejszej chwili uzupełnienie i rozbior 
niektórych kwestyi, powiemy tylko, iż o ile się zdaje, nie 
widzimy żadnego z noty zadowolnienia w ministeryalnych 
organach, Porozumienia sie bliskiego Austryi Z Prusami 
w kwestyi niemieckićj przewidywać trudno. Wojna księstw 
z Duńczykami jest powodem dziennikowi Ost-Deutche- 
Post do wystąpienia gwałtownym artykułem przeciw 
Prusom, które wedł 
zawartym pokojem. Co do fzm. Haynaua nie znajdujemy 
nie w rządowych organach co by sprawę te w odmiennćm 
aniżeli dotąd stawiało świetle. NI 

Otóż stan rzeczy, w Szleswiku według depesz telegra- 
ficznych: z zamku Frederiksborg donoszą 9 manifeście 
królewskim żądającym poddania z obietnicą ogólnćj amne- 


już są przeto kroki nieprzyjacielskie. 
tche-Zeilung w skutek tego ogłasza wezwania do miesz- 
kańców miasta, aby czynili skłądki w pieniądzach, w mun- 
durach, szarpi it. p. Odezwa ta podpisana jest przez 3 


ug niego zdradziły zaufanie Niemiec | 


CZAS. 


styi, potwierdzenia urzędników, z wyjątkiem tych tylko, 


których oddalenie powrót prawego wymaga rządu. Nie- 
miecka narodowość Szleswiku otrzymuje równouprawnie- 
Wcielenie miejsca mieć niema. Jeżeli nie- 
przyjacielskie kroki przez Holsztyńczyków wymierzone 
dozwolą , mają być powołani mężowie najznakomitsi w ró- 


nie z Duńską, 


wnćj liczbie z Holsztynu, Danii i Szleswiku do wspólnćj 
narady. Lauenburczykowie osobno zwołani zostaną. Ma 
to zgromadzenie wydać memoryał nad środkami połącze- 
nia i uspokojenia kraju, 0 ile się to z dobrem monarchii 
zgadzać będzie. 


Parlamentarz wysłany do Kiel w celu trzechdniowego 
Komendant 


zawieszenia broni nie dopiął swego celu. 
Skioldu zawiadomił neutralnych konsulów o blokadzie por- 
lu. Duńska armia wynosi 45,000 ludzi. Wyspa Szles- 
wieka Femaru zajętą zostałą 18 lipca przez Duńczyków. 


W wilią zaś tego dnia Flensburg nie był. jeszcze w ich 


ręku. Najważniejsza wiadomość jest ta, którą donosi 


depesza z Kiel, że t6g0 okręta liniowe Duńskie, zni- 
Rozpoczęte 


szezyły dwa pomniejsze okręta Szleswickie. | 
Frankfurtska: Deu- 


redakcye, zgromadzenie obywateli, 3 księgarnie itd. 


Dzienniki niemieckie powtarzają wszystkie doniesienia 
Kuryera warszawskiego z 12 lipca 0 skróceniu kar dla indy- 
widuów skrompromitowanych w ruchach z 1846 i skaza- 
nych na Syberyą w r. 1848, To złagodzenie kar przy- 
pisują wstawieniu się ks. Paszkiewicza do Cesarza pod- 
czas jego ostatniego w Warszawie pobytu i przykładnemu 
) wygnańców, Dalćj jest im to powodem 
do: wnioskowania, iż skoro już wielu emigrantów Polskich 
uzyskało pozwolenie powrotu do ojczyzny, mają nadzieję 
że w końcu tego roku, w rocznicę 25 letnego pano- 
wania Cesarza, ogólna amnestya ogłoszoną zostanie. Pro- 
stują oraz doniesienie „Lłojida* o jen. Czeodajeff, iż ten- 
że nie zóstał degradowanym za postępowanie naganne 


sprawowaniu się 


w Węgrzech, ale tylko usuniętym z armii czynnćj. Jene- 
ra? Czeodajeff odmówił ofiarowanćj mu podrzędnćj ko- 
mendy. 


Zgromadzenie narodowe w Paryżu jakby żałowało, że 
odrzuciło na posiedzeniu z 13 $. prawa drukowego roz- 
szerzający stempel na pisma nie peryodyczne wydawane 
w zeszylach mnićj niż 6 arkuszy mające, o czóm dono- 
siliśmy wczoraj, na posiedzeniu z d. 15 przyjęło popraw- 
kę p. Dabeaut, która jest niejako odwołaniem pierws 
gecjzyj. M szysikie pisma nie orodyozoc. RD 
jące podlegają stemplowi. Ale nie dosyć na tém, Romans- 
felleton, na wniosek p. Riancey uleg? prawu stemplowemu 
jednego centyma od numeru. Jest to dla niektórych dzien- 
ników zwiększenie podatki o 100,000 fr. na rok. P. Oli- 
vier chciał jeszcze nałożyć podatek 10%/, od przychodu 


brutto obwieszczeń, inserat it.d. Dziwujemy się prawie 
umiarkowaniu Zgromadzenia po tych pięknych przykła- 
dach, że wniosek ten odrzuciło. Według depeszy tele- 
graficznćj, całe prawo prassowe przyjętym zostało na d. 
16tym, większością 392 głosów, przeciw 265. Nazajutrz 
uchwalono odroczenie Izby Qd 15go Sierpnia aż do 11go 
Listopada. 


Dzienniki Bonapartystowskie mocno uderzają na Zgro- 
zakazaną ma sprzedaż na ulicy. 


madzenie, „le Pouvoir“ , , I 
Mówią wiele o dymissyj jen. d'Hautpoul min. wojny. 

Z Anglii nie mamy ważnych wiadomości. 

„ Manicypalności Toskańskie oświadczyły się jednomyśl- 
nie przeciw podatkować od dochodu, którego projekt rząd 
przed zaprowadzeniem poddał pod ich opinią. 

Donoszą ze Smirny , - y 
w pierwszych dniach Lipca. Piatego Lipca odjechał na 
statku „Orouteś do Konstantynopolu. == 

Bióro handlowe angielskie ogłosiło wykaz przy- 
wozu i wywozu towarów W, C!45u miesiąca mają i 
czterech poprzednich. Nigdy jeszcze handel angielski 
nie był tak ożywiony jak.w ostatnich czasach. Po- 
równawszy wywóz z miesiąca POW R WYO 
zem z tegoż miesiąca r. 1840 widzimy przewyżkę 
na korzyść b. r. o 40 milionów. fr. W ciągu ciu 
ostatnich miesięcy od 1go styczna 1850 r. z różnych 
portów Anglii wywieziono fabrykatów za 530 milio- 
nów fr., na wszystkie jarmarki światła. Cóżto za o- 
gromne żniwo handlowe! 

Godną jest rzeczą uwagi, że postep ten wstrzy- 
many na chwilę, przybrał wnet olbrzymie rozmiary. 
Wywóz w styczniu 1850 porownany z tymże mie- 
siącem r. z. okazał 24 milionów franków rzewyżki. 
W lutym przewyżka ta wynosiła tylko 1; milionów, 
w marcu 10 milionów, ale w Świetniu już się pod- 
niosła do 35 milionów, a w maju do 40 milionów. 
Jeżejj ruch ten utrzyma się, WYWÓZ angielski pod- 
niesie się do półtora tysiąca milionów w ciągu roku 
1850 i postawi wspaniały pomnik w historyi prze- 
mysłowćj tego kraju. 

Jak zawsze tak i teraz przędza bawełniana utrzy- 
muje się na pierwszćm miejscu, w jednym tylko mie- 
Siącu czerwcu przedstawia oZnaczonćj wartości 50 
milionów. Trudno tutaj wstrzymać się od słusznego 
uwielbienia potęgi pracy ludzkićj. Na początku czter- 
nastego wieku Wenecya i Genua pierwszą przywozi- 
ła bawełn surową do Anglii; używano jej wówczas 


tylko do fabrykacyi knotów do świec. sto lat pó- 


. Lamartine przybył tamże |- 


Żdój kilka prządników w hr. Chester i Lancaster, 
postanowiło użyć bawełny do wyrobu grubszych ma- 
teryj, a gdy te pierwsze próby się udały, wypra- 
wiono statki .z Bristolu i Londynu do Lewantu po 
bawełnę. Wkrótce wielki ten przemysł rozwinął się, 
ale dopiero w ostatnich czasach dzięki pracy i wy- 
nalazkom Hargreava, Arhwrigta, Roberta Peela, 
Wyatta, Cromptona, przyszedł on do tego stopnia 
na którym go dzisiaj widzimy. Według obrachowa- 
nia, rękodzielnie angielskie wyrabiają przędzy 1741 
tokei na minutę, 1,254,000 na dzień, 7,524,000 
łokci na tydzień, 34,300,000 na miesiąc, 376,000,000 
na rok! Półtora wieku temu Anglia exportowała w 
roku zaledwie za 500 tysięcy franków wyrobów ba- 
wełnianych. Nie jestto ani połową tego, co dzisiaj w 
Jednym dniu wywożą. 

inne gałęzie pracy angielskiej, wyjąwszy sól, 
mydło i cukier rafinowany, uczuły wszystkie ruch, o 
którym mówimy. Wywóz wyrobów lnianych docho- 
dzi? w samym miesiącu maju r. b. 8 milionów, tojest 
o 3 miliony więcéj niż w maju roku przeszłego. Wy- 
wóz wyrobów jedwabnych odwojony został. 

Była epoka, i niezbyt MdA: w któréj Anglia 
starała się przeszkadzać wywozowi niektórych pro- 
duktów swej industryi , tak gorliwie, jak dziś usiłuje 
wynaleść środki ułatwiania tegoż. Był to czas w któ- 
rym sądziła być w posiadaniu pewnych sekretów i 
pewnych bogactw industryjnych, Leez cały ten prze- 
pych egoistyczny Jej prawodawstwa nieprzeszkodził 
innym ludom, aby nie przeniknęli tajemnie jćj fabry- 
kacyi i nieprzywłaszczyli sobie jéj odkryć; posłu- 
żył jedynie do usprawiedliwienia kroków odwetowych 
przeciw którym nowa jćj polityka walczy dziś na 
wszystkich punktach ziemi. Walka uparta zaiste , 
ale uwieńczona , jak to sukcessem najlepićj cyfra co- 
dzień większa exportacyi Angielskich dowodzi. 

Co zaś do importacyi, zboża mnićj obficie bywają 
dla niskich cen stałych targow angielskich wprowa- 
dzane, W maju r. b. weszło 336,463 kwarterów, 
w r. 1849 w tymże miesiącu 420,564. Przeciwnie 
Żywności i prowianty jakoto: mięso, jaja, sery na- 
pływają ze wszech stron. "Toż żywe zwierzęta, któ- 
rym wejście wolne reforma Roberta Peela zapewni- 
Pa. Przeil nią bydło zupełnej ulegało prohibieyi. 

importacya cukru, kawy i herbaty zmniejszyła się 
w miesiącu maju w porównaniu z tymże miesiącem 
r.z. Uważać tu należy, że €o do cukra i kawy 
zmniejszenie to wypadło tylko na niekorzyść kolonij 
nie angielskich, albowiem taryfa celna zmniejszona 
dia kolonij krajowych została, jak dawniej rirpros 
duktów pochodzących z obcych kolonij.: Również €y- 
frę importacyi spirylasów zmniejszoną zrównoważyła 
sowicie cyfra win, która się podniosła. Tytonia także 
więcćj wprowadzono. 

Słowem, położenie teraźniejsze handlu angielskie- 
go zdaje się być wybornem. Jego ogromne produ- 
kta z łatwością umieszczają się na zewnętrz, a pra- 
ca wewnętrzna znajduje w tym upływie, który co- 
dzień magazyny wypróżnia, żywioł którego potrze- 
buje, aby się utrzymać mogła. Rok 1850, który dla 
wielu navudow pod względem handlu jest miernym 
będzie dla Anglii epoką świetną jeżeli jéj nieprzewi- 
dziane nieprzeszkodzą okoliczności. 

O O a 

* Lwów 2 lipca (Opóźnione.) Dowiadujemy się nareszcie z wła- 
snoręcznych listów J. E. hr. Gołuchowskiego, że czeka tylko u- 
kończenia obrad nad waszą ustawą miejską; poczóm niebawem po- 
wróci, 0 ile to co przywiezie, ziści. nadzieje nasze, tego nawet 
urzędnicy ciekawi przyszłego nowegó stanowiska dopatrzeć niemo- 
gą. Mamy nadzieje, niezapieramy wcale, polegając choóby na zda- 
niu gazet wiedeńskich, kiedy już naprzód cenią zasługi, jakie Szef 
kraju położyć miał dla rodzinnój swćj ziemi. 

Przygotowawczych jednak kroków reorganizacyjnych żadnych ta 
nierobią. Fiskus tylko wypracował projekt dla siebie, ale niewie- 
le obiecujący, kiedy zaraz z góry odwołuje się na brak cywiliza- 
cyi w kraju. Podobno tylko duchowieństwo pod pewnym względem 
chce emancypować zdanie, którego politycy nasi nie podzielają, Przy 
każdym sądzie krajowym ma być złożone bióro fiskalne, załatwia= 


jące sprawy obwodowe i odnoszące się do głównćj swojćj instancyi 


we Lwowie; potem, przynajmnićj sprężystszego urzędowania spo- 
dziewać się można. 

Z bojaźnią wam donoszę , iż zaczynają tu głośno mówić, że słu- 
żebności i nadal ciężyć mają na szlachcie. Tymczasem komissya 
względem wynadgrodzenia pańszczyzny rozwiązała się, nie wyrzekł- 
szy nic stanowczego. Szlachta wprawdzie podczas kontraktów rez- 
głosiła (zdaje się dla podniesienia wartości dóbr), że dwadzieścia 
razy tyle, co wynosił podatek urbaryalny: dostanie. Jednak na o- 
statniem zebraniu się komissyi stanęło podobno na pięciu tylko ra- 
zach, i to jeszcze po odtrąceniu zaliczek , Jakie już wypłacono. 

Jak Rusini umieją korzystać z łask cesarskich, widzieliśmy świe- 


žo przy rozdzielenia stypendyów, przeznaczonych z cesarskićj kas- > 


sy dla dwudziestu słuchaczy praw tegoż obrządku. Propozycya ro- 
zumie się wychodziła zrady Sto-Jurciw, sii zy'nieznając młodzieży, 
(nigdy bowiem z nimi nic wspólnego mieć niechciała ) obrali sobie 
w akademii faktora, by im w ich duchu ułożył listę kandydatów. 
Pokazały się jednak trudności, tém bardzićj, że na każden rok po 
pięć stypendiów wypadało ; adat kolegium professorów przedłoży 
ło swoję propozycyĄ: zę i ta im nie wpadłą do smaku; i wbrew 
woli N, Pana, z ubliżeniem senatu kazali się na pierwszy rok po- 
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NIEMCY. | ków kupują swoje potrzeby. Miasta Poznań, Gniezno i 
4 Berlin 16 lipca. Mamy wreszcie przed soha ory- ; Wągrowice przeto bardzo się podnosły, gdy część bar- 
ginalny tekst pokoju prusko-duńskiego. Nie znajdujemy w , dzićj zgiermanizowana Księstwa prawie jest bez zarobku, 
nim jednak nic nowego, cobyŚmy do znanéj już osnowy | a zatém bez sposobu utrzymama (7). — Z porą gorącą 
dodać mogli. Powrót zupełny na stanowisko przedrewo- | znów cholera pokazała się między wojskiem, licznych żą- 
lucyjne główną jego zasadą. Wedle $ 4 służy nadto Pa- dając ofiar. Również zjawiły się przypadki dżumy białej, C2) 
nii prawo broni przeciw Holsztynowi, gdyby interwencya | co rząd spowodowało przenieść żołnierzy z miast do wsi. 
pacyfikacyjna Rzeszy niemieckićj bezskuteczną się okaza- ; Gazety niemieckie doniosły niedawno, że znaczna nastą - 
ła. albo wcale nie miała miejsca. Wedle $ 5 mają być , piła ulga w udzielaniu paszportów w Warszawie. Wiemy 
w 6 miesięcy po dopełnionćj ratyfikacyi wyznaczeni z obu (jednak z dobrego źródła, że tylko kuryerom lub osobom 
stron komisarze, którzy stósownie do traklatów i właści- | w Królestwie osiadłym wolno jest przejeżdżać granicę, 
wych dokumentów opiszą granice pomiędzy krajami króla | zresztą. każdy co to chce uczynić, opatrzony być musi 
duńskiego, które do Rzeszy niemieckićj nie należa, a te- | pozwoleniem 'specyalnóm księcia namiestnika lub ministra 
mi, które należą. Obadwa te paragrafy, proste następstwo 


y par zo | spraw zagranicznych w Petersburgu, co nie łatwo do 0-: 
dwóch poprzedzających, któremi obie strony zastrzegają | sięgania. — Pisma Warszawskie zaszczytnie wspominają 0 
sobie swoje każde prawa, które już przed wojną były | postępach w języku rossyjskićm młodzieży  polskićj do 
podstawą układów i przyczyną Sporów, stały się w obec 


szkół uczęszczającćj. Nie trudno temu dać wiary, zwa- 
dzisiejszego stanu Niemiec i w skutek londyńskiego trzech | żając na to, że kuratorowie zakładów zwykle są z rzędu 
niemieckich państw układu, jeszcze przed ratyfikacyą prze- wysłużonych wojskowych, ą 

dawnionemi co do formy i treści. W ogóle cały ten po- Dnia 10 toczył się w Lesznie proces przeciwko Ste- 
kój nie jest niczóm więcćj, „jak pozorną osłoną rejterady fańskiemu księgarzowi Z Poznania. Znany adwokat Kraut- 
pruskićj z placu boju. Dania wedle niego ma prawo we- hofer-Krotowski bronił oskarżonego , którego przysięgli 
zwać Rzeszę niemiecką, aby taż interweniowała do Hol- | na końcu uznali za niewinnego. 
sztynu i pokój w nim przywróciła, Ale do kogóż dziś Z Inowrocławia (w W. Ks. Pozn.) donoszą 0 strasznem 
w Niemczech wezwanie to uczyni? Po ustąpieniu Prus, | zdarzeniu. We wsi Kościeszki nie daleko Strzelna położonćj, 
będzież śmiał który z rządów niemieckich wystąpić w imie- | zyło małżeństwo , z którego mąż o dużo młodszy od żony, 
niu Rzeszy, wystąpić przeciw Holsztynu. Przeciwnie za- tę coraz więcćj nienawidził a szczórze pragnął, żeby się 
nosi się na to, że państwa niemieckie drugiego rzędu nie 


z tym światem pożegnała. Młoda dziewucha, z którą mąż 
tylko nie będą wszystkie ratyfikbwały pokoju, jak to już 


od dawna już był na stopie bardzo poufałćj a która cie- 
Hanower oświadcza, ale owszem przyjdą chociażby tylko | szyła się nadzieją związku małżeńskiego po śmierci współ- 
pośrednio na pomoc Holsztynowi. Wedle samćj więc 0- 


zawodniczki, nakłaniała go, aby się starćj kobiety wolno 
snowy $ 4. Dania już ma prawo wkroczyć do rzeczo- skutkującą trucizną pozbył, dodając, że brat, który temu 
nego Księstwa. Czy to nie godne śmiechu zastrzegać lat sześć takim środkiem żonę swoją wyprawił, uczył się 
dla Rzeszy prawo czynienia lub dozwolenia interwencyi, | przysposobienia téj mixtury. Mąż w rzeczy samćj dał się 
gdy się nie ma myśli, aby ją przedsięwziąć, ani odwagi | zwodzić; razem z kochanką gotowali piekielny pokarm a 
i siły, aby jéj obcemu zabronić? Armia holsztyńska, w | ofiara która go pożywała nie długo potem „oz cho- 
zgodzie z tymczasową regencyą, nie miała też słusznie rować a nakoniec umarła. Prawda, że ż osoba wtedy 
żadnego względu na to, co pokój prusko-duński przepi- | była usunięta, ale mąż też zląkł się yć pod jed- 
sywał lub zastrzegał, lecz poszła odrazu naprzód, nim | nym- dachem z ósobą tak wprawioną w zadaniu śmierci. 
wojsko praskie Szlezwik opuściło, i dziś już ma główna Zaledwie wyrodna dziewka to spostrzegła, dowiadując się 
kwaterę w środku kraju. Tożsamo jeszcze prze ustą- przytem, że kochanek do innćj się umizgał, udała sie 
pieniem Szwedów Duńczycy uczynili, Przednie straże ich | ona do władzy, obwiniając wspóľřwystepce o zabójstwo 
posunęły się już aż ku Flensburgowi. Za kilka dni mo- Schwytano natychmiast męża który też zeznał wsz stko 
że zajść pierwsza bitwa. Otóż czcza treść 4 paragrafu | a wraz z oskarżycielką sledzi obecnie w więzieniu. Soki 
pokoju. IE olrutćj, która już z 6 tygodni leży w grobie, w tych 
Paragraf 5 takąż samę ma wartość. Zastrzega on re- | dniach ma się odbywać. j 
gulacyą granic pomiędzy krajami duńskiemi do rzeszy ńa- „Niedługo ważne dzieło: Ruch w W. Księstwie w roku 
leżacemi a nienależącemi przyszłćj komisyt, wspólnie przez | 1848 pióra A. Moraczewskiego opuści prasę. Gazeta Wro- 
Danią i Rzeszę wybrany, a Osnowa układu londyńskiego | cławska nawet zaszczyłnie wspomina imię zacnego auto- 
stanowi miesiąc pierwćj zasadę integralności obecnćj mo- | ra, zwracając uwagę publiczności na tłumaczenie niemiec- 
narchii duńskićj, i oddanie jćj pod gwarancyą prawa na- kie, co razem z oryginałem ma wychodzić. 
rodów Europy. Czyż i ten paragraf nie jest godzien śmie- Z naszego Szląska małoco ciekawego. Wydział pra- 
i wniczy wszechnicy Wrocławskićj odmówił jednemu kan- 
dydatowi przypuszczenia do egzaminu, dla tego że jest ży- 


chu lub politowania ? Chęć zamydłania oczu opinii pu- 

kaze obok jar r o się aa — zaiste śmie- 
chu równie są godne jak politowania. armii i re- | dem. Przypade i ien- 
gencyi holsztyńsko-szlezwickićj zostawiono, utrzymać po= | ników. vk a A AET się w anadai 
wagę położenia i uratować przynajmniej cząstkę honoru | lipca nowy okres-sądów przysięgłych. Trzy sprawy ty- 
imienia niemieckiego. : czące” Sig prassy; uznano za niewinne. — W okolicach 
Lecz cóż powiecie na to, 0 czem już „Hamburski ko- Pszczyny aptekarczyk znalazł kilka egzemplarzy Al- 
respondent* i „Zeitung für Norddeutschland“ niewyraźnie drovanda reticulosa, rośliny znalezionéj dotąd tylko we 
głoszą: „że obok oficyalnego (raktatu pokoju znajduje się Włoszech, szczególnie w Luce i Modenie. Uważają to 
wykrycie za niepospolite zbogacenie Flory Szląskićj. — 
Książe biskup Wrocławski, obecnie w drodze po rewizyi 


tajemny dodatek, który mówi 0 udziele „rządu pruskiego 

w kwestyi sukcessyi duńskićj,” 1 jest, jak ja rozumiem, 1 

o tajemném współuczęstnictwie Prus w konferencyi lon- | w tych dniach przyjechał do Zukmantel, małego miastecz- 
ka pogranicznego, gdzie z wielką przyjęty był uroczy- 
stością. Bierzmował tam, a potćm udał się do letniego 


dyńskićj i o tajemnóm uznaniu zapadłych tamże uchwał 
względem pacyfikacyi Danii, integralności monarchii i prze- 
zamku swego w Johannisberg w Szląsku austryjackićm. 
Względem hrabiego O. Reichenbach i losu sędziów 


pisaniu prawa sukcessyi na dynastyą Oldenburgską. Trudno 
skomplikowanych w jego procesie, następujące nas doszły 


wierzyć, aby w tćj samój chwili rząd pruski uchwały po- 
szczegóły. Małżonka hrabiego, jak wiadomo, jest córką 


wyższe tajemnie przyjmował i rAz posła swego prze- 
kupca starozakonnego w górnym Szląsku, u którego Rei- 


ciwko nim publicznie protestować kazał, Wszakże , jeźli 

sobie przypomnimy, że książe pruski z Warszawy jechał 
chenbach, będąc jeszcze studentem mieszkał, a tam za- 
poznał się z żoną swoją. Hrabina, temu lat 14, troskli-- 


wprost do Londynu, i tam aż do zarwarcia układu lon- 
dyńskiego dotyczącego Danii zostawał ,. jeźli zważymy, | pozna”. I - i 
$ wóm pielęgnowaniem podczas niebezpiecznéj gorączki ner- 
wowćj, ocaliła Życie młodzieńca, uczęszczającego wtedy 


że A angielski przy dworze berlińskim sodę 
wszędzie jako pośredni zawarciu pokoju z Danią a jej iéj 
jako pośrednik przy PES do najwyzszćj klasy gymnazyum. Brat jéj, dawnićj nau- 
czyciel domowy u margrabiego Alesburg w Anglii, jest 


Prusami; jeźli zastanowimy się mad nic nieznaczącą 0Sno- 

wą traktatu pokoju samego; nie Uważamy za niepodobny : 
teraz guwernerem u lorda Hill w Irlandyi, a wtym domu 
właśnie hrabstwo znalazło teraz gościnne przyjęcie, 1 cze” 


krok w dyplomacyi, nie po pierwszy raz na jaw wystę- 

pujacy. Wszak biada narodowi niemieckiemu, który ma są RA 
kając tam co dalej będzie z temi zjednoczonemi Niem- 
cami. 


takich opiekunów! Wypadek ten byłby godną pobocznicą 
do czynu Fryderyka Wilhelma IE który gwarantował kon- 

Los sędziów hrabiego niemnićj jest traicznćm ; 4784 

udzieleniu posady, wszyscy zostali zapomniani. Jeden 


de dł 3 maja w Polsce, = = potem przystąpił 
o rozbioru kraju. Miałyżby Niemcy być już tak bliskie 
s ś ; ie powszechne. Od 
z nich szczególnie wzbudził współczuci Atkejo Sądu o- 


losu Polski ? 
© Wrocław 14 lipca. (opóźniene) Z Księstwa piszą, że | roku był prezydującym oddziału krym* 
A t í kręgowego w Lubczycach (Leobschiiłz); 2 tym sposobem 


upadek majątku właścicieli niejest tak straszny, jak niektóre 
dzienniki, może nie bez zamiaru, donosiły, ale że zato | stał się jednym z oskarżonych. Z Aż aku sąd a- 
lichwiarstwo doszło do najwyższeg? stopnia i prawdziwie | pelacyjny w Raciborzu odebrał SE Miast i. sprawied. 
jest niepokojące. Jest to stara choroba w kraju, która za- | żeby wspomnionego sędziego b no b odwołać, a u- 
pewnie wtedy dopiero ustanie; kiedy ziemia polska ze mieścić go gdzieindzićj , g Fiojsze wi prawa głosu i 
wszystkićm będzie w rękach „czalujących na to żydów lub | bez pensyi, co jest tém „pa sig » gdy śledztwo dy- 
wyrachowanych Niemców. — Liga W okolicach Bydgoszcza | scyplinarne toczy się kt ór rugićj instancyi. Nikt 
zupełnie się rozwiązała, a bractwa Matki Boskićj i Ko- | tu niezna prawa; wi rego ośmioletni prezydent 
ścioła narodowego żadnego nie objawiają życia polityczne- | sądu wyższego, Sia? Aj mien głos przy sądach niż- 
go, zapewne z powodu, że z jednćj strony zbywa im na | szych; reskrypt min slin ny zresztą żaduych nie zawie- 
kierowaniu centralném, z drugićj 748, że rząd baczne na | ra powodów, lecz Raj rozkaz, Na miejsce owego sę- 
nie ma oko. W mieście samém Nic się niezawiązało, a | dziego przyjechał JA iS asesor z Brandeburga z pensy4 
to dla tego, że mało w nióm mieszka Polaków. Od | 800 talarów 8 200 talarów osobistćj renumeracyi. 
AO rokn 145 ol zupełnie, coall 8. © „wielki zadelo tiot w || << M6 sio wielk zt Układaja gop a. 
„ałdzie lub w kontuarach , handlowi Bydgoskiemu, bo Polacy od tego czasu zrzekli | zwany PX > „kolój, a to celem wyciec Š 
każden parę set złr., które na giefdzi | się wszelkich stosunk ów z Niemcami, > dynie u roda- | ryža Liczba wspólników oznaczona jest na 500 a ce- 


zapisywać różnym zbankrutowanym teologom jurystom itd. jacy u- 
mieli pozyskać ich łaski; i takichto dziesięciu zebrali. Na drugim 
roku dali czterem, na trzecim trzem, na czwartym jednemu; i to 
majętnych tylko zasługi albo przyjaźń rodziców uwzględniono. Po- 
zostałe dwa stypendia na szkoły licealne przeznaczono. Tego spo- 
dziewać się można było; dziwno jednak, że prezydyum wszystko 
potwierdza. Zdaje się że to czyni, aby ich raz jeszcze pogłaskać, 
poczćm nie trudno będzie albo zamknąć te stypendia całkiem, albo 
nowe rozpisać konkursa; bo i professorowie podnieśli zrazu głos 
przeciw temu; mieli rekurować, ale niebawem jakoś zamilkli. Zresztą 
najświetniejsza nawet nadzieja Matyca ruska w processie. Fiskus 
wynalazł na korzyść dachowieństwa ormijańskiego pewne do nićj. 
prawa. 

W niedzielę wyprawiono w pojezuickim ogrodzie na”dochód fun- 
"duszu ochrony małych dzieci i domu ubogich wielki festyn z grą 
Tombola, która jednak dobiła kredyt wszystkich podobnych gier 
fantowych, bo ledwie setny los wygrywał, i to parę gwoździków 
z gałązką rezedy. Oświetlenie było nie bardzo rzęsiste, muzyki 
dobre, ale po walcach galicyjskich pana Labitzkiego z Karlsbadu 
skomponowanych własnie na uświetnienie festynu tego, więcćj się 
spodziewano. Nawet nasza gazeta dwa razy już naprzód o nich 
wspominała. Ognie sztuczne p- Michellini i spółki jak zawsze i 
tym razem piękne. Krótko mówiąc, można się było zabawić, gdyby 
towarzyskie życie, przenikało tłumy gości z zimnemi przeciągające 
twarzami, i zajęte obojętną jedynie pogadanką, Wesołego uniesie- 
nia dostrzedz nie można było. 

Brak zaufania ze wszech stron czuć się daje, tego świeży do- 
wód przytoczę: Rząd dla zabawy na strzelnicy wydał sztucce dwu- 
dziestu obywatelom i pozwolił im ręczyć za drugich. Piękne pole 
przypomnienia sobie dawnego koleżeństwa. Dotąd za dziesięciu tyl- 
ko ręczono, A zgromadzenie strzeleckie liczyło przeszło dwustu 
członków! : 

Jutro w teatrze niemieckim Prorok z Khorassanu opera układu 
pana Sobolewskiego kapelmistrza królewieckiego. Zjechał podobno 
sam dowodzić orkiestrą. 

c A 

Wiedeń 17 lipca (Koresp.) Odwołanie Fledzm. Haynau do- 
tąd jeszcze jest ustawicznym przedmiotem rozmów AE 
nych. Publiczność wiedeńska pozosteje bę Up" po 
pierwszćm wrażeniem, jakie sprawiła Wiadonn kon = 
nie tym energicznym rady ministeryalnćj. Politycy nasi 
nieprzestają rozbierać tćj rzeczy i skutków Z niej wypływać 
mogących. O pobudkach, które spowodowały ministeryum 
odwołać męża, stojącego na najwyższym stopniu władzy 
jakićj od czasów Wallensteina żaden naczelnik w żadnój 
epoce nieposiadał, dotąd jeszcze najrozmaitsze są wersyć; 
ciekawość wytężona dowiedzenia się ich na drodze urzę- 
dowej.  Pośrednie- więc wzywania ministerstwa, aby za- 
słone odsunęło, są bardzo liczne; dzienniki minis!'aryalne 
nadzieję robią, że oczekiwania publiczności zadowolnią. 
Chcemy więc temu wierzyć 1w cierpliwości oczekiwać 
bedziemy dopóki nas Wiener Zeitung nieoświeci. Dotąd 
szczegóły téj Sprawy największe prawdopodobieństwo ma- 
jące i w najlepićj zainformowanych kółkach utrzymują- 
ce sie sa te jakie wam W dwóch ostatnich korespondencyach 
moich doniósłem. Wszystkie prawie gazety wiedeńskie i 
prowincyonalne, jako też i zagraniczne, z małą tylko ró- 
żnicą podania moje potwierdziły. W sprzeczności Z nie- 
mi są tylko dzienniki pruskie „National Zeitung i Deutsche 
Reform. — Bądź co bądź, sprawy węgierskie odwoła- 
niem Fzm. Haynau nową przybierają postać. Chcemy wie- 
rzyć, że ogłoszona częściowa amnestya, akt szlachetny 
N. Pana, jest drugim krokiem do powszechnćj amnestyi. 
Przez nią utorowaną zostanie droga do ulżenia nieszczę- 
ściom, jakie poniosły Węgry, naród, który w niejednćj 
krytycznćj epoce wiernym i przychylnym dynastyi Habs- 
burgskićj się okazał, który nie raz największe przyniósł 
ofiary dla ratunku i ocalenia państwa austryackiego, a któ- 
ry przez pobłażanie i przebaczenie do pierwotnćj przy- 
chylności do tronu niechybnie powróci, W papierach kre- 
dytowych od niejakiego czasu zupełna stagnacya. Mało 
sprzedających, mnićj jeszcze kupujących na giełdzie. Zja- 
wisko to jest bez żadnego znaczenia politycznego, ma 
swą przyczynę w tóm, że arystokracya giełdowa na lato 
po większój części na wieś wyjechała lub w kąpielach 
bawi. Po zjawieniu się cholery w Wiedniu, bardzo mało 
tejże W stolicy zostało. Temu przypisać należy, że pa- 
piery publiczne spadają, srebra i złota niema na giełdzie 
znacznego żądania, kurs więc złota w tym czasie 0 49/, 
srebra 0 3/, miżyð się. Notujemy dzisiejszy kurs po go- 

BĘ si. — ij, —3/4; a jeżeli 
dzinie 2giéj: złoto 21 Ja las srebro 15'% 4 
te szanowne filary giełdowe nie tak prędko wrócą, to 
w końcu tegoż miesiąca cwanoygiry notować możemy 
10%/,. Dziwną rzeczą; że w Galicyi znajdują, So JESZCZE 
zawsze cwancygiery. 0d wić 3 wz e za 
srebra Z téj prowineyi, P dzi ń. Jeżeli po okaGcżdii 
sami co tydzień , ghn prn to tylko, iż nieprzy- 
wojny na Węgrzech zaszła akle srebrne i imperya- 
wożono więcćj Ogierów tylko r 3 

też jeszcze trwa W części, ale spe- 
ia, przywożą dziś 


ły ros., ©0 też i teraz J redn 
kulanci gal. przyjeżdżający do Wie 20, w domu niżej 
początku w rę- 


więcćj cwancygierów , które o 4 lub 
zaś jest bardzo 


czóm praw 
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na tam i nazad ma być 20 kilka tałarów, komitet zajmu- 
jacy się wykonaniem tego planu zamówił potrzebne mie- 
szkania po pierwszych hotęlach w Paryżu a to, za 3 zły. 
dziennie. Czas bawienia w stolicy francuskićj jeszcze nie 
postanowiono; powrót ma się wykonać w przeciągu tótu 
dni, a to do woli podróżujących, którzy w tym celu opa- 
trzeni będą karlami leg tymacyjnemi. Nie ma watpliwo- 
ści, Że rzecz przyjdzie do skutku. Wystawiają na tea- 
trach niemieckich sztukę ulubioną pod tytułem: Wiedeń- 
czycy w Berlinie; jest nadzieja, że w skutku tćj wyciecz- 
ki, będziemy mieli drugą, tojest: Berlińczycy w Paryżu. 

Jarmark frankfureki w kilku artykułach odpowiada 0- 
czekiwaniom sukna, wełna i futra znalazły pokup 4 to za 
dobre ceny; wyroby zaś mało co były poszukiwane. Z 
Gdańska też donoszą, że niema jeszcze wiele życia w 
handlu. 

FRANCYA. 


Pisaliśmy już tyle razy, i w tak różnych okolicz- 
nościach o wolności druku, iż zdaje nam się, że czy- 
telnicy dostatecznie są już z zasadami naszemi w tćj 
mierze obeznani. Prawo, którem się obecnie Zgro- 
madzenie francuskie zajmuje, a którego niespodzie- 
wane koleje staraliśmy się, o ile tylko szezupłość pi- 
sma naszego dozwalała, jak najdokładnićj podawać 
z dołączeniem krótkich naszych w niektórych wzglłę- 
dach uwag, prawo to ma ten szczególny charakter, 
że stępel rozciąga nietylko na dzienniki, ale jeszcze 
na wszelkie książki i broszury treści politycznćj i so- 
cyalnćj, mające mnićj nad dziesięć arkuszy druku. 
Mnóstwo przedstawia się tu mocyj nietylko z moral- 
nćj strony, ale i z materyalnćj czyli praktycznćj. Je- 
żeli dziennik nietylko politycznem jest zadaniem, ale 
jak szezególnićj we Francyi, spekulacyjna ma stronę, 
może więc być słuszną rzeczą, aby nie był wolnym 
od podatku. Lecz tego nie można powiedzieć o ksią- 
żce lub broszurze, gdzie drukarz już raz jako taki 
podatek opłaca. Stempel dziennika opłaca publiczność, 
wydawca bowiem wie liczbę abonentów i taką tylko 


wać każe. lnaczćj rzecz się ma z broszurą, gdzie 


nakładca winien z góry opłacić stempel za całą edy- 
- cya, a taksę jaka wypadnie sam ponosić musi, jeżeli 
broszury nie sprzeda, Podatek więc ten ciężyć mo- 
że ostatecznie na producencie}, a nie na konsumencie 
wbrew wszelkim podatkowania prawidłom. Wypa- 
dnie więc przynajmnićj postanowić, aby wolno było 
stemplować w miarę przedaży. Sposób wybierania 
taksy niekorzystny dlą rządu i drukarza, bo trudny 
i tamujący odbyt. A jednakowoż gdyby to nie zo- 
stało dozwoionem, prawo to zupełną stałoby się pra- 
wie prohibicyą. 
Prawo to dotyka pism wszystkich użytecznych za- 
"równo jak i szkodliwych. Stanie się niezawodnie 
przeszkodą do wyjścia wielu niewinnym pismom, któ- 
re każdćj prawie towarzyszą kwestyi, trwają tylko 
chwilę i giną. A przecież krótkim swojem istnieniem, 
nietylko żywią często autora, ale nadto nadają ruch 
drukarniom, ożywiają handel papierni, zatrudniają 
masę robotników itd. Zresztą jakże to trudnem bę- 
dzie zadanie urzędników, wszelkiego rodzaju,— jak- 
Że lo trudnem osądzić co jest kwestyą socyalną? co 
polityczną? gdzie się one zaczynają? gdzie kończą ? 
Jakże to trudno będzie rozdzielić religiją moralność, 
filozofia, historyą, statystykę, finansowość, od polityki 
właściwćj, od ekonomii politycznćj lub socyalnćj ? 
Jakiż odrębny charakter, niezawodny, łatwy do u- 
- chwycenia podać będzie można nie już ludziom nie- 
oświeconym, ale nawet księgarzom i drukarzom, choć- 
by najoświeceńszym, według którego orzec będą mo- 
gli, że pismo tćj treści prawu stemplowemu ulegać 
będzie musiało lub jest od niego wolne? - 


Co gorszą, każdy drukarz nawet najuczciwszy i 


najroztropniejszy łatwo bardzo skompromitowanym | przerobieniem opinii reprezentantów ich fakeyi j wsze 


sześć lub siedm arkuszy zawsze wprzypuszczeniu, Że 
liczba przejdzie cyfrę pożądaną dziesięciu, jakież bę- 
dzie jego położenie, gdy się spostrzeże, że przez 
błąd własny lub zmiany przez autora uczynione po- 
mylił się w rachubie i tylko na ośm lub dziewięć ar- 
kuszy liczyć może. . Będziesz musiał stracić koszta 
druku siedmiu pierwszych arkuszy, lub też przypu- 
szczać autora, którego przedmiot już jest wyczerp- 
nięty, aby mu gwałtem dziesiąty lub więcćj arku- 
szy dostawił? 

W obec tych wszystkich trudności nie możemy jak 
tylko rzucić okiem na cyfry, jakie z obrachunku ta- 
ryfy stemplowćj i porównaniem jéj z nakładem bro- 
szury wypadają. 1 tak podatek ten przechodzi pro- 
cent sto od sta. Pisemko jn Svo złożone z 80 stron- 
nie kosztuje nakładce od 700 do 800 franków. We- 
dług nowexso prawa płaciłby od stempla 1250 fran- 
ków! Dalćj co do kar, jakim drukarz ulegać może, 
liczby ida w nieskończoność. Dosyć będzie jednego 
przykładu. Weźmy pisemko Żarkuszowe, którego 
odbito 10,000 egzemplarzy, które uważane jest za 
pisemko polityczne, a nie zostało jako takie przez 
wydawcę deklarowane, Jeżeli uznaną będzie dobra 
wiara w wydawcy i dziełko jedynie jako niestemplo- 
wane karze ulegnie — otóż szkody na jakie jest wy- 
stawiony : 

1) Restytucya taksy, którćj nieopłacił 4 cent. od 

atrómnicynec HE =" | rAŻ= 2000 fr. 

2) Kara 50 fr. od arkusza 250 fr. 

od egzemplarza, za 10,000 egz. 2,500,000 fr. 

3) 16%, od kary (dixićme de guiere) 250,000 fr. 

Razem 2,752,000 fr. za broszurę, którćj nakład 

kosztował 500 do 600 fr.! Gdyby pisemko miało 9 
arkuszy kara wynosiłaby 4,953,600 franków! 


Podobnaż przypuścić, aby wystawiony na podobne. 


kary, drukarz miał być'dość nierozstropny ryzykować 
całe swoje istnienie w zamian ewentualnćj korzyści? 
Nie zaiste! prawo tojest więc po prostu prohibicyą 


dla szel i soc) alnych. Spo- 
rost przeciwny wol- 


f 7 . 
ności druku, Zgromadzenie $ ten odrzuci. 
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Paryż 12 lipca. (Koresp.) Kwestya druku, dzienników i stępla 
od dni trzech zajmuje Izbę i opinią publiczną. Każdy z upragnie- 
niem czeka rozwiązania jéj i można powiedzieć, że w tym jednym 
razie wszystkie opinie zdają się być połączone, Wszystkie narze- 
kają na rząd i te które go broniły są dzisiaj najzaciętszemi jego 
przeciwnikami. Bardzo może nastąpić, że La Patrie, L'asgsembice 
Nationale i Constitutionnel, pójdą torem nowéj Gazety pruskiéj! 

„Wniosek p. Tinguy, aby każdy artykuł był podpisanym przez 
autora, był bardzo polityczny, a W sobie bardzo moralny. Bo w tych 
czasach, gdzie dziennikarstwo zamieniło się w uprzywilejowane o0- 
szezerstwo, gdzie kłamstwa zmyślone, niedorzeczności niemające 
ani sensu ani prawdy zapełniały kolumny ogromne papieru, w cza- 
sach gdzie dziennikarstwo zamieniło się na kramarstwo i kupiectwo, 
służąc temu co więcćj płaci, % w jego usłudze nieszczędząc niczy- 
jego honoru ani dobrój sławy» moralne dopełniało zabójstwo, nie 
było innego nad ten środek: „Jeźli szkalujesz mićj przynajmnićj 
śmiałość powiedzieć kto jesteś.” Reprezentanci gorale i wszystkich 
odcieni republikanie , wielu legitymistów i kilku orleanistów woto- 
wało ten wniosek, Ministrowie; kommissya i cały obóz reakcyo- 
nistow wotowali przeciw projektowi: Reprezentanci republikanie i 
ich dzienniki chwalą niezmiernie ten projekt, gdy tymozasem reak- 
cyoniści i cała ich prassa potępia 80, krzyczą, grożą nawet re- 
prezentantom którzy ten projekt wotowali, że w przyszłych wy- 
borach nietylko że ich popierać niebędą ale owszem będą wszelkie- 
mi sposobami przeszkadzać aby egri na nowo nie byli. Z dzien- 
ników republikanekich jeden tylko Natonał nieprzyjmuje tego prawa. 

Dnia wczorajszego dziennik  bonapartystowski Le Pouvoir-(da- 
wny 10 decembre) zbezcześcił w jednym ze swych artykułów puł- 
kownika Charras, który jak wam wiadomo, jest republikaninem re- 


prezentantem krańca lewego. P- Chiarras uprosił pp, jenerałów de 


Lamoricitre i Tartas o wybadanie; kto jest autorem tego artykułu 
a wrazie zatajenia, o wyzwanie = pojedynek Eerenta albo redak- 
tora głównego. Sekandanci zajęli Się tém dziełem. p, Lamartinićre 
gerent tego dziennika człowiek hardzo p oszlakowanego charakteru, 
niechcąc wydać autora, wyzwany Został na pojedynek, Lecz wie- 
dząc z kim ma do czynienia, wolał odwołać w numerz 
szym, niż piersi swe nastawić. 


Dzisiaj. wszyscy redaktorowie naczelni dzienników 


e dzisiej- 


pracują nad 
Ikiemi wpły- 


być może na majątku lub wolności, albowiem rozpo i wami starają się, aby prawo w zupełności odrzucone zostało. Samo 
czynając druk rękopisma, jak zazwyczaj arkuszowo, | ministeryum widzi dziś, żę błąd niezmierny popełniło przedstawia- 


przewidzieć jednak dokłądnie niezdoła czyli dziełko | 


wyniesie dziesięć arkuszy druļ 


Skoroby zaś wydrukował bez oste 
-e mma CET - 


jac podobny projekt do prawa, Projekt ten bowiem Aae aite 
j la. 
lub dziewięć tylko. | Soc 
mplowania pierwsze 


Dzienniki oppozycyjne wzniosą się ą przynajmnićj żyć 
będą, gdy tymczasem ministeryalnych dużo musi upaść. Z dzienni- 
ków oppozycyi w Paryżu Jeden tylko Crédit możę upaść a National 
W DRUKABNI CZASY, 


macnn bedzie chorym, inne zaś jak Estafette, la République, la 

Presse , l'Evénement ,+le Charivari żyć będą zdrowo i wesoło. Gdy 

tymczasem le Pouvair, la Patrie, la Semaine, TOrdre, le Pays, 

VOpinion publique a może być i Assemblée nationale w kilka dni 

po wejściu prawa w exekucyg, Życie swe skończą. 
WŁOCHY. 

Rzym 3 lipca. Wczoraj wyszło rozporządzenie 
kardynała Wikaryusza, tyczące się opodatkawania 
dóbr kościelnych. Przypomina ono, iż w maju 1848 i 
pierwsze papierowe pieniądze w kurs puszczone za 
summę 1,700,000 skudów, na dobrach kościelnych 
zahipotekowane były. Aby uniknąć sprzedaży pu- 
blicznćj, duchowieństwo przyjęło na siebie podatek 
oi: procentu wartości ziemskićj, w celu umorzenia 
pierwszćj raty, Póznićj chciano, aby całą zmazać 
hipotekę i w przeciągu lat t5tu złożyć 4ry miliony 
do skarbu. Wczorajsze rozporządzenie zawiera do- 
browolną ofiarę duchowieństwa. Rossi minister Ža- 
dał był podobnéj ofiary za swego urzędowania; re- 
wolucya wykonaniu przeszkodziła. Papież uznaje 
dziś ofiarę lecz zarazem oświadczył, że pomimo szcze- 
rój chęci uwolnić całkiem dobra duchowne od po- 
przedńich powinności nie może, zwłaszcza iż umo- 
rzenie pieniędzy papierowych nie uważa za naglące. 
Aby umniejszyć ciężaru i umiarkowanie go rozdzie- 
lić będą dobra duchowne płacić rocznie, jak długo 
nie jest wyrażone, podatku 100,000 skudów, summa 
ta nietylko na wartości gruntowe, ale i kapitały ko- 
ścielne klasztorne i t.d. rozdzielonemi zostaną. Nie 
można jak wielce chwalić zasadę uznaną przez Ojca. 
Ś. iż dobra duchowne w tak nadwerężonych stosun- 
kach finansowych podatkiem nałożyć dozwolił. Do- 
browolna illuminacya świadczyła przychylnćj opinii 
publicznej w Rzymie temu rozporządzeniu. 


Urzędowe. 


N. 3291. CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

iasta Krakowa i Jego Okregu. 
W skutek podania Ebera Buchenholtza, nabywey praw Estery 
Goldsztejnowéj, jedynéj córki Perli z Blatteisów Goldstezerowéj v 
Goldsztejnowćj, „9 przyznanie spadku po tejże Perli = Biattoisów 
Goldstezerowćj, inaczćj Goldsztejnowćj, z summy złp, 600 pod po- 
zycyą 8 wykazu hypotecznego, realności Nr. 195 w Kazimierzu w 
Gm, X. M. Krakowa położonćj zamieszczonćj, składającego się, na 
zasadzie art. 12 ustawy hypotecznćj z r. 1844, wzywa mających 
prawo do spądku tego, aby z takowemi w terminie miesięcy trzech 
do e. k. Trybunału zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie, spą- 
dek ten podającemu Fberowi Bachesholtzowi przyznanym zostanie. 
Kraków 14 czerwca 1850 roku. 

Sędzia prezydający, J. Pareński, Sekr. Burzyński. 


N. 211. CESARSKO0-KRÓLEWSKI SĄD PO 

ea = - ań e I Mogilskiego. rin [2s] 

sownie do art. ust. o włość. usamowolni i 

dzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa mejao we nadh a 
po niegdy Walentym Kuli i Andrzeja Kali włościanach z wsi B e 
nowie wielkich pozostałego szczególnićj z posiadłości włościań. kiój 
w tabelli pod pozycyą 5. zamieszczonej, składającego sie =" 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
c. k. Sądu Pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu p0- 
fnieniony spadek zgłaszającemu się Maciejowi Kali w 2, dikine 
a Tekli Kulownie w /, ezęści jako sukcesorom przyznanym zostanie, 


a” dnia 10 lipca 1850 r. X. A. Wołsdewócą. 


8 J. Zuberskt Pisarz, 


inseraty. 
UWIADOMWIENIE. 5 (-1u] 


Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie więy 
passportu u 0.-Rossyjskićj-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta przez mnie posyłane 
odbieram” z wisa najdalój 6go dnia tj.: zwrotną pocztą. 


A. Tessarc 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w 5tym domu od Dra 


OD REDAKCYI. 


Stósownie do wczorajszego oświadcze- 
nia, Redakcya przyjmować będzie wszel- 
kie dary etc. aż do czasu, dopóki stanow- 
cza organizacya Komitetu nie wejdzie 
w życie; — ponieważ Komitet pogorzeli 
z dniem wczorajszym rozpoczął czynno- 
ści, przeto pośrednictwo nasze tćm samćm 
ustaje. - 


cze 


ZZO GN NN „JL 
SPROSTOWANIE. w numerze wczorajszym 
Czasu na stronnicy pIerwSzėj, w pierwszćj szpal- 
cie pod. rubryką Kraków d, 20 lipca, w wier- 
szu pi wcisnęła się pomyłka. Zamiast: po- 
średnictwem czytaj: upoważnieniem, 
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